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TW - R adca T ayny^ Senator W ojewoda $ M ini- 
i*ter£Sprawiedliwości K rólestw a Polskiego, Wawrzecki, 
Wczora tu  przybył.

Podług gazety senaekiey, ditow aney z Petersburga 
dnia 13 maja:

Przez Ukaz Naywyźszy do Rządzącego Senatu, 
pod dniem 18 kw ietnia roku bieżącego, Zw yczajni 
Professorowie U niw ersytetu W ileńskiego, Baj anus i 
Czerniawski, z mieysca swego rangi 7*ney klassy; w  na­
grodę chwalebney gorliwości, okazanej w  obowiązkach 
Służby, mianowani są Radcami Kollegialnymi, ze s ta r­
szeństwem od bzasu, w ktbrym  wysłużyli lata zakreślo­
ne w dawnieyszych rangach.

Przez Ukaz N ajw yższy , d. 6go kw ietn ia , były 
radca kolegialny Meydier Bekczuryn , i syn jego były 
rejestrator kollegijalny $, Alexander Bekczuryn , k tórzy 
w roku 1808 d. 22go grudnia, pozbawieni zosiaii rang 
i dostoyriosci Szlachectwa, ża najazd na majętność gu- 
berskięgo sekretarza Szunilajewa ; otrzym ali najłaska­
wsze przebaczenie, ź powróceniem do rang dawniey­
szych i dostoyności Szlachectwa. Przćz drugi ukaz 
.teyie datyy podobnież otrzym ał łaskę Monarszą Ła~ 
izkiewicz, z powróceniem do rangi korneta i  dostoyności 
szlachectwa, k tóre był u tracił w roku 1799 d. i5go 
grudnia j z przeznaczeniem na prostego żołnierza dó 
śińierci, a póznićy otrzym ał pozwolenie dosługiwania 
się. rangi.

W  3cim ukazie  ̂ pod d. i 5go kw ietn ia , Wyrażo­
no: j, W dow a chorążego, Bańkowska, za utrzym ywanie u 
siebie zbiegłego maytka o złodzieystwo przekonanego, 
na podanie senatu, d. 22 października 1808 P rzeze* 
m n ie  potw ierdzone, została pozbawioną dostoyności 
Szlachectwa i zesłana ha zaludnienie. T eraz mając 
■Wzgląd na gorliwą służbę syna jey Bańkowskiego, poru­
cznika 12go pólku strzelców , k tóry przóz waleczność 
Swoję w  ostatniey woynie i odebrane rany na polu sła­
wy, pokrył występek matki , R o z k a z u j ę  dać dla Ban- 
kowskiey przebaczenie, oraz powrócić.wolność i dostoy- 
ńość Szlachectwa. f£' » (

Poczta Północna zawiera. z Petersburga, pod dniem 
i 3 tnaja: „ T ra k ta t przyjaźni, handlowy i morski mię­
dzy Rossyą i Szwecyą, zaw arty w  Petersburgu d. i  (ip) 
marca 1801 roku, również postanowienia objęte w  ar­
tykule X V II trak ta tu  pokoju, podpisanego w  Frydrychs- 
hamie d. 5 (17) września 1809, przedłużone do upłynie- 
nia 1815 roku przez 4ty  oddzielny artykuł konwen­
c ji  , podpisanej A  Petersburgu d. 24 marca (5 kwietnia) 
1812 roku ,, przez Naywyźszy Jego Cesarskiey Mości 
U kaz, pod dniem 7 t. m. m aja, rozkazano uważać zd 
exystujące jeszcze przez rok jeden, to jest: do końca 
teraźnieyszego 1816 roku, rozciągając ich moc jescze i  na 
Norwegiją■

D. 9 maja , o godzinie 1 z południa, N. Cesarzo­
wa Jeymość , M arya , z W W . X X . Jclirrić przybyła do 
Gatczyna. Po skończonym obiedzie ó godzinie 3ciey 
N. Pani udała się napowrót do Stolicy , a W . X. M i-  
kolay pojechał w  przedsięwziętą podróż gościńcem do 
Pugi.

D. 11 t. m. miał u Cesarza Jegomości , w  pałacu 
zimowym audyencyą pożegnania nadzwyczayny poseł 
p^fskTl 1 M irza Abdul Hassan Chan ; po audyehcyi pre-
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Zentov.vmy był NN. CesarZowym, W . Xiążęciu i W  W . 
Xiężnóm.

W nadgrodę za uczynioną ofiarę dla powszechne­
go dobra, Radca Stanu,' Sergiusz łakowlew, mianowany 
został rzeczywistym radcą Stanu.

W  nadgrodę gorliwęy służby i chwalebnie speł­
nianych poleceń szczególnych; radcy nadw orn i, m ar­
szałek powiatu w ielizkiego, BułyczÓw , i Horodniczy 
gubernii witebśkiey Rogowski ; mianowani są Radcami 
kollegialnymi.

I). 7 t. in ., Rząd główny kompanii Rossyysko* 
Amerykański ty  otrzym ał z Lima Od naczelnika okrętu, 
,Suworow, do teyżć koińpanii należącego, porucznika} 
floty Lazarewa, uw iadom ienie, iż okręt ten, powraca­
jąc z osąd kom panii, d. a 3go- listopada i 8i 5 roku 
Zawinął So Porta-Callao , gdzie z uprzeymośbią b y t 
przyjęty przez tamecznych Hiszpanów i  W ice-R eja . 
Naczelnik ma, nadzieję korzystnego sprzedania rossyy- 
skich płodów; -

Podług gazety le Conservaicur Im partial, X iąźę 
Jmć Galicyn , naczelnie zarządzający obcych w yznań, 
w  nowych ofiarach otrzymawszy na wspomożenie po­
gorzelców kazańskich 26000 rubli, przesiał je do_Ka- 
zania dla rozdzielenia tym ńieszczęśliwym. Zbiór 0- 
fiar ha ten cel dotąd złożonych, ćzyni 3o5,ooo rubli.

Taż gazeta umieściła, pod artykułem ż Petersburga^ 
urządzenie K. J. Francuzkiego, odwołujące Francuzów, 
4v służbie obcych mocarstw zostających.

Podług gazety. Ruskiego Inwalida , przez rbzkaa 
dzienny, z dnia pgo maja , Odstawny Jenerał Major, 
Wołkiiw, przeznaczony został na kommendanta Moskwyt 
i  liczyć śię ma W armii.

Przez rozkaz dzienny, d. ió  inaja, woyska czar­
nomorskiego podpułkownik, Matwiej ew , mianowany 
jest woyskowym atam anem , na naieyscu Jenerała M a-' 
jOra Bursaka. Dowódzca pólku litewskiego gwardyi,'. 
Jenerał major Udom 1, Uwolniony ze służby do Odzy—, 
śkania zdrowia.

Przez rozkaz dzienny, d. i i  maja,- hwolniony z®.- 
śłnźby, były szef półku niźegoródzkiego pieszego, je­
nerał major Chitrowo, przyjęty do służby i naznaczo­
ny doWudzcą 2gićy brygady 27mey dywizyi pieszey.- 
Zostający przy naczelniku ńgiey dywizyi huzarów, Je­
nerał major, Xiążę Madatow, przeznacza się do udziel­
nego korpusu w Gruzyi. Naczelnik artyłleryi w  4 tynl 
korpusie kaw ałery i, półkownik Arnoldiy z, uw alnia 
się do wód zagranicę, ńa czas potrzebny do odzyskania
Zdrowia. , 1, . ,

Podług rachunku umieszczonego W teyźe gazecie,. 
Stan kassy inwalidów dnia Igo m ajar. t. był następujący: 
P rzy c h ó d :  W złocie 21 cz. z ł . ;■ w srebrze 1110 rub. 85 
kop.; wassygriatach 1,191,860 rub. 19 kóp . —  Kapitał 
i wydatek: w złocie 21 cz. z ł . ; W srebrze 1110 rub. 
85 kop.; W assygn. 1,128,703 rub. 56 kop. .—■ Pozo­
stałość fieczywista r  W aSsygnatach 63,096 rubli 63 kop..

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W  Imieniu NayjaśnieysZego ALEXANDRA I .,  Cesarza
W szech Rossyy, Króla Polskiego etc. etc. etc.

Namiestnik Królewski w Radzie Siariu:
Ćhcąc przykładać się do w zrostu i pomyślności 

Handlu w  Królestwie Polskićm , i ułatw iać używania 
korzyści zabezpieczonych traktatam i z dnia 21 go kwi&~



r
łn ia  (5 -o maja) i 8 i 5 roku w Wiedniu zawartem i; zwa­
żywszy3 ciogodrie położenie miasta Warszawy; na prze­
łożenie Kemmfesyi rządowey spraw  w ew nętrznych, po­
stanowiliśmy i stanowimy. , , . .

A rtykuł i- M iasto W arszawa , będzie miastem
skłft^ow^ni» i  , q  i

Art 2. Zacząwszy od roku przyszłego 1817 od- 
bvwać się będzie corocznie w  Warszawie na wszelkie 
towary krajowe i zagraniczne jarm ark walny, od dnia 
a 5go czerwca do dnia i 5go lipca trwać mający.

\ v t  5 Kommissya rządowa spraw  wewnętrznych
przedsięweźm ieniezw łócznie środki potrzebne do przy­
gotowania placów targow ych, sklepów i budów na 
składy i jest ninieyszem postanowieniem Naszem upo­
w ażnioną do zawierania, i przedstawienia do potw ier­
dzenia Naszego umów z ochotnikam i, którzy uskute­
czniania planów Rządowych w  rzeczonych przedmio­
tach, sposobem antrepfyzy podjąć się zechcą.

A rt 4 . Taż K-ommissya, tudziez Kommissya rzą­
dowa przychodów i skarbu , wspólnie ułożą na zasa­
dach trak tatam i W iedeńskiem i postanowionych prze­
pisy wolne wprowadzanie, składanie i wyprowadzanie 
tow arów , mające zapew nić; niemniey przepisy ku za­
bezpieczeniu należytego porządku , wygody, bezpie­
czeństwa i wszelkiey w działaniach handlowych swo­
body służyć pow inne, i  takowe nam do zatwierdzenia
podadzą. ■ . .

A rt. 5. W ykonanie tego postanowienia Komnns-
syom rządowym  spraw w ew nętrznych iPolicy i, tudzież 
przychodów i Skarbu polecamy. ri , •

Działo się w Warszawie na posiedzeniu Rady ad- 
ministracyyney, dnia 21 maja 1816 roku.

(podpisano) Z a j ą c z e k .
M inister spraw wewnętrznych i Policyi.

(podpisano) Tadeusz Mostowski.
Radzca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady, 

(podpisano) Kossecki.
Zgodno z oryginałem: Radzca Sekr. Stanu Jen. Bdy, 

(podpisano) Kossecki.
Za zgodność kopii urzędowey 

Au. K a r s k iS. J.

W IA D O M O ŚCI ZA G R A N IC Z N E
F  R A N C Y A  

( £ oaz. Korresp. hamb. ) P aryż , dnia 10 maja. W czo- 
rayszy numer gazety , Journal des Debatsj zaw iera co 
następnie: „D epesze odebrane z Grenoble, zaw ieraią 
wiadomość o bezrozumnem kilku buntowników usiłowa­
n iu , które przez czynność w ła d z , męztwo i wierność 
żołnierzy i waleczney gwardyi narodowcy natychmiast 
przytłumione zostałę. Krążące od kilku dni w depar­
tamencie Izery pogłoski ściągnęły uwagę władz. Po­
wzięto dokładną wiadomość, że pew na liczba uwol­
nionych ze służby woyskowych pociągnęła do buntu chło­
pów w gminach Vizille i-Lamure, i niespodziewanym 
napadem  Grenoble opanować chciała. Sprawcy tego przed­
sięwzięcia pewnymi b y li, że w oyska, składaiące za 0- 
gę w  Grenoble, pod dowództwem Jenerała Donadieu, 
w yydą dla osadzenia mieysc , kędy X ięźna Berry prze­
jeżdżać miała. D nia 4go m aja, o godpm e lo tey  wie­
czorem, ukazali się buntownicy v  w  liczbie 1000 d o 1200 
lu d z i, przecl miastem. Jenerał Donadieu uszykował 
przed miastem, kilka oddziałów , które wśród okrzyku: 
Niech żyie K ró l! buntowników odpędzili, ścigali, i 
aoo im niewolnika zabrali. Uderzenie to , tein większy 
smutek przynoszące, że się_ w  hiem  przelew ała krew  
ro d ak ó w , było skutkiem zamachu kilku nędzników , 
którzy mnóstwo omamionych uwiedli. Z wyznania poy- 
m anych , oddanych do sądu prew otalnego, dowiedzia­
no się , że niejaki G uillot, porucznik artyleryi na po­
łowie żo łd u , i D idier, znany iuż z podobnych zam a­
ch ó w , byli naczelnikami tego buntu. W reszcie roz­
pędzono wszystkich i przywrócono spokoyność. Su­
rowość sądu dokona teg o , co orężem zacząć potrzeba 
było. K ró l kazał oświadczyć ukontentowanie swoie w ła­
dzom i żołnierzom. Kompanija iedna grenadyerów 
gw ardyi narodowey chciała należeć do chwały tey bi­
tw y , i walczyła razem z woyskami liniiowemi. Za po­

w rotem do miasta , waleczny legion departam entu Ize- 
ry przyyinowany był powtarzanemu okrzykam i: Niech 
żyie K r ó l! -. O statnie depesze z dnia 6go' donoszą, że 
niescześliwe to powstanie zupełnie iuż uśmierzone. K il­
ka iednak legio now' departam entowych i ieden regim ent 
iazdy ‘4oo ludzi liczący , wysłane są do tego departa­
m entu , dla zapewnieniajnależytego ukarania buntowni­
ków i dla osadzenia mieysc ty c h , gdzie powstanie 
wybuchnęło. Żaden żołnierz z legionu Iz e ry , nienale- 
żał do tego buntu. Zlemyślący rozgłosili, że w Tulu­
zie i innych okolicach wybuchnęły także rozruchy. W ia­
domość ta  iednak nie potwierdziła, się. Część legionu 
departam entu Renault i iedna kompania dragonów de­
partam entu Sekwany składały część woysk, które na bun­
towników  uderzyły. W  u m ró  b itw y , spokoyność w 
Grenoble nie była zaburzoną. M ieszkańcy przedmieść 
nie należeli także do rozruchów . Na rozkaz 'Jhneralą 
Donadieu w ieczorem  wszystkie domy w  Grenoble oświe­
cone były. W iadomość o krwawey rozpraw ie pod Gre­
noble otrzymano tu  najprzód  przez depesze telegrafi­
czne z Lyonu. Buntownicy wydali pismo okołne, przez 
które wzywali wszystkich woyskowych, na połowie żołdu 
będących,iżby się w oholicyGrenoble zbierali. Goniec, wy­
słany od Hrabiego Montlivant do Lyonu , był przez 
nich zatrzym any. Gdy woyska w  małych oddziałach 
wieczorem z Grenoblu wyszły , buntownicy natychmiast 
do nich ognia dali. S traże powstańców miały ognie 
po wzgórzach. W oyska królewskie nie dawały 
pardonu. G łówna bitw a była pod Ebin. Przez całą 
noc ścigano buntowników. Porucznik żandarm ów na 
połowie żołdu , im ieniem , Jonini, znaydował się mię­
dzy n im i, przed wieczorem tegoż dnia udał się z Gre­
noble do buntowników. Inni oficerowie na połowie żoł­
du , którzy się w Grenoble znaydow ali, działali spoinie 
ż Jenerałem  Donadieu.

M arszałek obozow y, H rabia Rochechouart, do- 
wódzća placu w Paryżu  ogłosił, że gdy teraz tylu Je­
nerałów  i oficerów za urlopam i do Paryża  p rzybyw a, 
m aią natychmiast pasporty swoie i urlopy okazać, pod 
karą odpowiedzi podług surowości praw a.

 ̂ Jeden z wyroków królewskich zaw iera co nastę- 
puie : „ Z pow odu doniesienia urzędowego * które nam 
uczynione zostało , że od 3 miesięcy utw orzyło się w 
Amiens towarzystwo ta iem u e , i że w ładze mieysco- 
w e tego nie w zbron iły ; o ra z , że sam naw et prokura­
to r nasz ieneralny był członkiem tego tow arzystw a; 
że P re fe k t, od samego początku o utw orzeniu się to ­
w arzystw a tego będąc uwiadom ionym , m inistrow i ńic, 
o tein nie don iosł, towarzystwo zaś to taiemnie upow a­
żnił ; takoż, że Półkow nik, dowódzca legionu departa­
mentowego , był iednym z naczelników i załoźycielów 
pomienionęgo tow arzystw a; postanowiliśmy i stanowi­
my, co następuje: 1) P. Morgan, nasz ieneralny prokurator 
królewskiego trybunału w  Amiens, P . Seguier, Prefekt de­
part. Somme , są odwołani. 2) P. Clouet usuniony iest od 
służby.

Daley donosi tenże1 Iiorrespondent hamburski , z Pa­
ryża  pod 10 maja. Rewolucyoniści ,- w nierozsądney 
nadziei, że stronnicy ich wielkie przedsięwzięcie w P a ­
ryża do skutku p rzyw iodą , podnieśli chorągiew buntu 
w Grenoble i iego okolicach. Zdaie się nie ulegać iuż 
żadńey w ątpliw ości, że to byli ciż sami rewolucyoni­
ści , którzy niedawno w  Tuluzie w ielki magazyn pro- 
chowTy na powietrze w ysadzili, dla odjęcia rojalistóm 
sposobów opierania się —  K upa oficerów na połowie 
żołdu będących obrała sobie za mieysce zebrania się 0- 
kolicc Grenoble. Tam eczny Dowódzca, Jenerał Dona­
dieu, k tóry się często iuż, przytom nością umysłu i rozt.ro- 
pnem postępowaniem odznaczył, dowiedziawszy się o 
zamachu źlemyślących , którzy Grenoble, tak,, znane od 
czasów wylądowania Bonapartego , opanować chcieli, 
ile że w  mieście znayduie się wdęcey 3oo d z ia ł, uszy­
kow ał pod m iastem , bez nąymnieyszego rozgłaszania, 
rzeczy , 7 do 800 ludzi wiernych żołn ierzy , i ukrytą 
bateryą 12 dział wystawić kazał. Gdy potrzebne przy­
gotowanie uczynione iuż b y ło , ukazało się nagle z przy­
ległych gór 3 do 4ooo ludzi , rozmaicie uzbroionych, 
którzy iak szaleni w rzeszczeli: Niech zyie Cesarz! Ma­
łe woysko Jenerała Donadieu uderzyło z natarczywością 
i  w  dobrym porządku. Buntownicy wiele ludzi stra-



ciii. Zaczęli Ustępówać. W  tem rozkazał Jenerał Ho- 
nadieu cofać się 'wtasnemu woysku. Buntownicy przy­
pisywali tobojaźni, postąpili z okrzykami radości prze­
ciw woysku królewskiemu, które się ciągle cofało, i 
przybyli nakoniec , dokąd ich zwabić chciano,  to iest 
pod ukrytą batcryą. Ogień był straszliwy. Około 4oo 
buntowników legło na bojowisku , albo ranionymi zo­
stało. Strata ze strony Woysk królewskich iest nic nie- 
znacząca. Jednakże żałować przychodzi kilku Wale­
cznych z gwardyi na ro d o w ej, których gorliwość o u- 
trzymanie porządku na plac bitwy wyprowadziła. Któż­
by ńie życzył i nie spodziewał się , że smutna ta  scena 
domowej wojny ied jną  i ostatnią u ńas będzie! Łaska­
wość ośmieliła stronników wielkich zbrodniarzy , i spo­
dziewać się należy , że przeciw nim surowsze teraz u- 
karanie nastąpi. Uwięzienia trw aią ciągle W Paryżu. 
w tey chwili wiele mówią o Xięciu Caulaincourt i Je­
nerale Lafayette. Didier, którego w Grenoble zatrzy­
mano , był dawniey Adjulantem marszałka Macdonalda.

Mylnie donoszono, że Xiążę 1 Xiężna Orleitnś 
znaydowali się d. 2 maja na ślubie Xiężniczki Wallis. 
Xiężńa nie może nawet wyyśdź z pokoju swego na prze­
chadzkę , a tem mniey znaycloWać się na uroczystościach.

Hrabim de Choiseul Goufjier zeszła z tego św iata,
szczerze żałowana od rodziny i przyiaeiół swoich  *.
7. departamentu Eure et Loire mieliśmy tu  prorokinią, 
linieniem Victoire Carre, która po prowincyach wielu 
łatwowiernych stronników znalazła. W czora odpro- 
v, adżoną została przez żandarmów do mieysca zamie­
szkania swego Zawczora przedstawiony był Królo* 
wi P. Laini i wykonał przysięgę iako minister spraw we- 
wnętrznych .—* Marszałek Massena niebezpiecznie iest 
chory —. D. 5 t. 111. w Lyonie i wielu innych miastach 
uwolniono wszystkie osoby, które za małe długi uwię­
zione były .—. Jenerał JDrouot, >v młodości do stanu du­
chownego miał powołanie , a teraz ma wykonać to po­
stanowienie, i wchodzi do seminaryum swoiey prowin- 
cyi.

Dziennik rospraw nazywa zasady, na iakich się 
opierała obrona Jenerałów Drouot i C ambr omie, fałszy­
we mi , buntowniczemi, i do obłąkania publicźney opi­
nii zupełnie usposobionemi; oba więc obrońcy tych Je­
nerałów zasłużyli, ażeby za to publicznie byli zgro­
mionymi. —.Uwięziono świeżo w Paryżu Hrabiego Tor- 
reno , szwagra Jenerała Porlier, Jenerałów Espoiz, M i­
na i O'connor, obu należących do hiszpańskich libera­
listów, i czterech do sześciu zbiegłych Officerów hisz­
pańskich. —  Wieść, iakoby Anglicy mieli zaiąc Calais, 
zapewne z tego poszła, że l i t y ,  i 3ty i i 5ty pułkkort- 
nicy angielskiey, udał się do Calais, ażeby tamże Wsiąśdź 
na okręty— .Dnia 21. kwietnia podłożyli zle myślący 
w królewskim lesie Bouconne (w departamencie wyższey 
Garonny) na czterech rozmaitych mieyscach ogień, spu­
stoszenie iednak nie było wielkie. Równie i w lesie 
królewskim Lectoure podłożony był ogień, który oko­
ło 4o morgów lasu pożarł.—-Według wiadomości z B i-  
j°m  przybyli tamże Jenerał Veaux, tudzież PP. Ro­
yer , Lejeas starszy i Hernoux, którzy dotąd w zamku 
obronnym w Besanson więzionymi byli. Zaprowadzo­
no ich do więzienia będącego w Dijon:^—Rozporządze­
nie Królewskie zd . 3 m aja, powiększa licbękomman- 
dorów orderu świętego Ludwika z 80 tymczasem na 120,
1 mianuie wielu kawalerów wielkiego Krzyża i Kom- 
mandorów, Między pierwszemi znayduią się Marszał­
kowie Macdonald i Gouvion Saint-Cyr; między ostatni­
mi Marszałkowie i Xiążęta Belluno i RaguzJ. Je- 
nerał-Porucznik Ernouf wyniesionym został na Ba­
rona.

A n  G Ł T A:
Korrespondent hamburski zawiera t  Londynu poci 

lo ttiaja: „  Mó-wią, że Lord Whitwort Z Irlandyi po­
wraca. Lord Palhot ma bydż mianowany Namiestnikiem 
na iego mieysce .—. Kupcy tuteysi postanowili , Spo­
rządzić kolumnę srebrną, 6 stóp wysoką, na którey 
Wypisane będą wszystkie żwycięztWa Xięcia Welling­
tona, a pomnik ten postawiony ilia bydź w mieszka­

niu pómienionego bohatera w . Z Chin przyszła do brze­
gów naszych flota z i 4 okrętów złożońa i bogaty przy­
niosła ładunek v—. Z Naj.aulezanami korzystny dla nas 
pokoy w grudniu roku zeszłego zawarty został —  Sześć 
fregat z Woyskami, które przed niejakim-czasem z Ports­
mouth Wyszły , do Prowidenc.yi maią bydz prżezuaczo- 
ne , gdzie Negrowie poWstali —  Gazety nasze piszą, że 
Talleyrand powrócił do Paryża pod pozorem spotka- 
ńia Pani Talleyrand, która z Anglii powróciła.: różu- 
m ieią, że on wkrótce do miniśteryum pówróconym 
bydż musi-—  Malta-, a już nie Gibraltar, będzie łniey- 
scem składówem dla naszey flotty na śródziemnem mo­
rzu Noga, którą Lord Uxbridge, dowódzcanaczel­
ny jażdy angielskiej i niderlandzkiey, w bitwie pod Wa­
terloo stracił, pcgrzebioną' Została w ogrodzie właści­
ciela, w którego domu nogę tę amputowano. Na gro­
bowcu posadzono płaczącą wierzbę Pewna młoda 
dama wielkiego tonu oświadczyła niedawno: pcń.eważ 
teraz tedukcye bardzo w modę w eszły, więc i on i dwóch 
amantów odprawia, a dla ciężkości czasów na trzech 
tylko przestanie.

N i e m c y .
Piszą od brzegów Menu pod i i  mb jat Cesarz 

Jmć Auśtryacki w podróży tetaznieyszey nieco był za­
chorował, ale zupełnie do Zdrowia już powrócił..— Sła­
wna śpiewaczka, Pani Catalani dó Frank/ortu jest 
Spodziewana, gdzie ma dawać koncerta, a  potem uda 
się do Berlina i Wiednia. —. E tat woyska Saskiego ozna­
czony został na 10,000 ludzi , 3 regimentu piechoty, 
a 3 jazdy.,—* Przez Norymbergę przechodziło znowu 9 
wozów z pieniędzmi, Z Francji do Wiednia prowa­
dzonemu*—. Dó Te.plitz i Karlsbadu przeznaczono 5 ba­
taliony i 2 szwadrony pięknego woyska, które pełnić 
tam będą służbę przez czas pobytu wysokich panują­
cych osób..—• W  Sdxonii także w tym roku zwołane 
bydż'mają stany krajowe.-—*Na tegorocznym wielkano­
cnym jarmarku w Lipsku, wszelkich nowych pism by­
ło 2 523 , które we Ś12 drukarniach drukowane były* 
N ajw ięcej drukowano dzieł muzybznych i wyszło ich 
5ąo. Elementarzy i xiążek dla dzieci wyszło 1105 
kazań i dzieł religiynych i 20; romansów 88; dzieł tea­
tralnych 5ę*

Kay j as 11 ie y aży Cesarz. Jegomość AustryaCki wy­
rokiem gabinetowym z Belluno z dnia 20 kwietnia, ra­
czył navłaskawiej Margrabiego dlIschia (sławrtegó sny­
cerza Łanowa) krzyżem C* K. orderu Leopolda o*

• zdobić,

T u r c j a .
Według doniesień z Konstantynopola z dnia iogo 

p. m .,' otrzymano tamże wiadomość o Wybuchiiiemu 
nowych rozruchów w Bulgaryi i niektórych okolicach 
Rumelii. Naybliższym tego powodem miały bydż ro­
zmaite przeciw osławionemu Ghiaur Haśsan, Ayańowi 
Rasgradu, o popełnione gwałty i Uciemiężenia mie­
szkańców zaniesione skargi, i z powodń onychźe do 
Baszy w Szumna wydany rozkaz dostania zuchwałego 
owego A jana żywcem lub Umarłego. Has san Aga li­
cznymi do boju otoczony stronnikami przygotował się, 
jak mówią , cło odporu , i usiłuje wzmocnić się wezwa­
nym do poillocy CaraFejsi, sławnym aż nadto z da­
wniejszego rozbóystwa, dla uni.kńieńia ile możności 
okropnego lo3u. Porta jednakowoż pochlebia sobie 
przytłumienie W  icrótce tych niespokoynóści i ńiejiad- 
weręzoiie utrzymaniem bezpieczeństwa na gościńcu 
kommanikaćyynym międży Konstantynopolem i Rusżczu- 
kienh. Podług naynowszych wieści ż Bukarcstu , Ghiaur 
Llassan ze wszech Stroń mocno ściśńiórty, umknął z ma­
łą liczbą swoich i poruczył s:ę opiece Ayana W  Ber- 
kosdsza, który go jednak jako wierny Sułtańa swego 
poddarty zgładzić rozkazał, i głowę jegó do Konstan­
tynopola odesłał; przfez co Więc niepokoje a v  Bulgaryi 
i Rumelii zupełnie stłumiortemi się bydź Zdają*

W  Ł O C H  Y.
Gazety francuzkie donoszą z Rzymu pod d. 17 

kwietnia, ię  odmiana trybunałów inkwizjc.yynych przy-



śpieszą się z największą czynnością, im a' się do Wszy­
stkich krajów rozciągać,, w których taz rnkwizycya 
istnieje. brewach wydanych od Jego Świątobli­
wości do K ongregac ji,  k tóra  się tą  pracą ze zle­
cenia Papieża zatrudnia, wyrażono między innemi co 
następuje: „  Pamiętayeie, że środek nayskuteczniey- 
szy nadania religii we wszystkich Państwach, powa­
gi w tóm się zaw iera , ażeby ją ludziom dla tego 
jako boską wystawiać , że się ich staje poeieszy- 
cielką i dobrodzieyką. Przepis naszego- boskiegó 
mistrza : Kochajcie się wszyscy, powinien się po* 
wszechnem stać prawem. Każda procedura 
w rzeczach rel'igiynych podległą jest formom pro­
cedur cywilnych i kryminalnych. Samo oskarżenie, 
udania i szpiegowania w rzeczach wiary „ nie mo­
gą przeciw nikomu sądowego postępowania stano­
wić ; to  powinno się na istotnych gruntować czy­
nach. Surow® je s t  zakazanem na fundamencie sa- 
rrrćy tylko pogłoski inkwizytoryalną przyjmować 
skargę. Ludzie , k tórzy  już sami potępieni, albo 
spółwinowaycami są oskarżonego, albo hańbią­
cą wytrzymali karę , nie mogą bydź jako świad­
kowie słuchani. Przeciwnie powinien bydź przyjęty 
każdy mąż p raw y , jakiegokolwiek bądź jest wy­
znania, gdy go oskarżony za świadka żąda. K re­
wni i słudzy oskarżonego nie mogą bydź nigdy 
świadkami, ani najego stronę; ani przeciw niemu. 
Sądowe postępowanie jest. publicznem , i nigdy to, 
co świadek z samey tylko wie powieści, za dowód 
nchodzić nie może. , ;D o  tey  dobroczynney od­
miany, z k tó rey  dla ludzkości istotna wypływa 
przysługa, miał się naywięcćy Kardynał Fonta­
na przyczynić. Skoro nowa księga praw ukoń­
czoną zostanie, ma bydź po wszystkich dworach 
rozesłana,

A f r y k a  
Gazeta Florencka z dnia.27 kwietnia zawiera na- 

„ stępuiącą, do Posła W. Brytanii we Florencji Lorda 
Burghers , przesłaną notę urzędową: OŚAviadczenie Je­
go W  ys ok o so. l\/fn funii f 1 - fio ę 7 y  ,— missifl. 'I ums
mocno obwarowanego i- będącego siedzibą szczęśliwo­
ści , podpisane i zawarte z bardzo czci godnym Baro­
nem Edwardem Exmouth, kawalerem W . Krzyża orde­
ru  woiennego, łaziennego , królewskim Admirałem W, 
Brytanii, bandery niebieskiey i naczelnikiem eskadry 
Króla Jmci angielskiego na morzu śródziemnćm. Zwa­
żywszy wielką usilność, iaką Jego Królewiczowska Mpść 
Xiążę Rejent angielski w położeniu końca niewoli clirze- 
ścian okazuie, oświadcza iego wysokość Bey W Tunisy 
w doAVod swoiego prawdziAvego życzenia Avzględem trwa­
żących przyjacielskich między sobą i W. Brytanią Sto­
sunków, i na znak swoiego zamiłoAvania pokoiu i wy so- 
kiego poAvazenia dla Mocarstw Europeyskicli, z które- 
mi razem trwały polcoy zawrzeć sobie życzy, ze av przy­
padku przyszłey iakiey woyny, ( czego Boże uclioAvay ) 
z któremkolwiek bądź z tychże Mocarstw, żaden ięniec 
nie stanie się niewolnikiem, ale ze wszelką ludzkością ia- 
ko braniec wojenny, aż cło swoiey wymiany podług zwy- 
czaynego w podobnych przypadkach w Europie po­
stępowania utrzymywanym , i wszyscy ieńcy woien- 
ni , po ustańiu kroków nieprzyiacielskich do swa- 
iey oyczyzny bez okupu odesłani zostaną

Ta umowa podpisana i wydana w podwóyney 
kopii w pałacu dęl Barda  pod Tunis» w obecno­
ści Wszechmocnego Boga, dnia 17 kwietnia 181K 
roku Chrystusa , albo d. ip  Xiężyca fjumed - Ariel w 
roku 1231 Be g iry .

(pieczęć Beja )  ( podpis Admirała!
E x m o u th . )

fckich , albo innego mocarstwa * zcśtaiąććgó Why* 
hie ze Zjednoczonemi Stanami Aftiferykańskiemi j 
będzie wzięty okręt amerykański i źostahie Ode* 
słany do po rtu  państwa algierskiego *. nie będźid 
Wolno temu okrętowi wyprzedawać, ale ńatyćh- 
miast Wyniyśdź z p o rtu  obowiązany. Atnetykań- 
skie zaś okręty w o ienne , ze wszystkiemi Wzięte- 
mi p tzez ńie zaborami, maią prawo zawijać, do por-, 
fcow algierskich dla odpoczynku i opatrzenia śię 
wpotrzebne dla siebie rz eczy ,  mogą też przeda- 
wać swe z a b o ry , za opłatą iednak cła tylko; 
ZWyczaynego.

19 )  Spory obywateli Zjednoczonych Sta­
nów Amerykańskich pomiędzy sobą rozstrzyga ich 
Konsul, k t ó r y , za uczynioną odezwą , o trzym uie 
pomoc od rządu algierskiego. Spory między oby­
watelami Zjednoczonych Stańow amerykańskich *. 
a poddanymi innych mocarstw rozstrzygają się przeż 
ich konsulów ; między nimi zaś i poddanymi al- 
gierskiemi przez samego Deja osobiście,

20. Jeżeli obyAvatel Zjednoczonych Stanów 
Amerykańskich , zabije * r a n i , albo uderzy podda­
nego algierskiego, lub przeciwnie , poddany algier­
ski zabije , ran i, albo u d e rzy ,  obywatela Zjedno­
czonych Stanów amerykańskich, oddany będzie pod 
sąd praw tego kraiu* w k tórym  występek ten  po* 
pełni, ale W obecności swoiego konsula. Kara dla 
Amerykanina nie może bydź suroWszą od kary na 
Turka w podobnem zdarzeniu. Jeżeliby zostaiący 
pod sądem ucieczką się ra to w a ł , Konsul ża niego
nie odpowiada.

z i .  Konsul Zjednoczonych Stanów Amery* 
kańskich nic płaci cła od towarów i rzeczy y na 
własną śwoię potrzebę sprowadzanych.

£2. Na przypadek śmierci poddanego Zjedno­
czonych Stanów Amerykańskich w państwach algier­
skich , Dey i poddani iego nie maią prawa do po- 
Zostałey po nim własności, która należy do rozrzą­
dzenia Konsula. W mieyscach , gdzie ńie ma Kon* 
sula, własność taka oddaie się na ręce człowieka, 
godnego ufności, dopóki się nie znaydą prawni na­
stępcy. Dey i poddani iego nie mogą przeszka­
dzać wykonaniu tych rożrządzem

WIADOMOŚCI ROZMAITE
( Z  gaz. ryzk. Zusch.) Carbonari burzą znó* 

wu spokoyność w Kalabryi \ posłano przeciw nim 
woysko. -r— Podług wiadomości z Curasao pod 3 
lutego , uderzenie Avoysk król. hiszpańskich na (Tę-- 
dącą w rękach powstańców) wyspę / .  Matgorzaźy  
źle się poAviodlo. Jenerał Surana, doizodzca po­
wstańców w Venezuela, k tó ry  liczną ma jazdę* 
miał także opanować miasto Farinas.-— Podług 
gazet szwajcarskich Avszyscy podróżni, jadący przez 
Bazy ley do. Paryża, muszą nayprzód udadź się do 
Kol/na/ u , dla zawidzenia tam pasportów przez 
Prefekta. Potem  idą prosto na1 Belfort,, ztąd po­
dróżują bez przeszkody i ostrzeżenia aż do■ Vesoulf 
ale tam zatrzymują ich i odsyłają; napowrót dó*
Kolnrci> u. /  ..

Jenerała Kościuszkę , k tó ry  ciągle w Sólothurtt 
baAvi, odAŹiedził niedawno Pestalozzi. Obadwa/ 
poznali się i powzięli dla siebie szacunek w Paryżu 
w r. 1803. _ _ _ _ _

Liczba przybyłych okrętów do R ygi  i 45»̂ a wy- 
szłych na morze, j.g.

( Dokończenie traktatu między Stanami Anie- 
rykańskiem i , a Dejem Algieru, Ob. Nr ya  i Ą t  Kurs wileński na assygnaty: rubel śrćbmy rub- 4
gaz,. Kur.v L i i . )  kop. 7 ; dukat rub.‘£X kop. g5 ; imperyał rub. 4o;

18 ) Jeżeli przez okrę t państAF barbaryy- _  . . .
Dozwala sie drukować: Z. Niemczewski F. Członek. K. C. —- w Drukarni X X . Pijarów. \
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O G Ł O S Z E N I A .
1. Od Polney. Intendentskiey A d m in is tr a c j i  p ie r -

ivszey. Arrnii.
S to sow n ie  do ó a y w y ż e y  konf irmowanego w dniu  

23 przeszłego marca urządzenia* wzg lędem utrzym y*  
wania w o y s k  p ierwszey armii  i wszystkich batal ionów  
■garnizowych w e w n ę t r n e y  straży i różnych" i n n y c h  
o d d z ia łó w  w o y s k o w y c h ,  które  sig znaydują W okrę-  
gu r o z ło ż o n y c h  l eż  p ierwszey armii,  przechodz i  od  
igojw rześn ia  roku t e r a ź n i e y s z e g o  na staranie N a c z e R  
nie D o w o d z ą c e g o  Arraiją f a na s k utek  p r z e d s i ę ­
w z ię ty ch  na osnowie  t e g o  urząd ze nia  środków Oko­
ło  opatrzenia  ż y w n o ś c i  , nazn aczone są prze ż  na­
czeln ie  D o w o d z ą c e g o  armiją , l i c y t a c y e  na d o s t a r ­
cz en ie  p o tr z e b n e y  ilości  ż y w n o ś c i  s t o s o w n ie  do li­
cz by  woysk  na p rzec ią g  czasu od I g o  septembra do  
i g °  s ty c z n ia  i 8 *7  roku, w Izbach skarbowych t y c h ­
ż e  gubernii ,  w k tó rych  w o y s k a  są ro z ło ż o n e ,  a mia­
now ic ie :  w M o h i l ew s k ia y ,  Witehskidy,  M iń s k ie y ,
W i l e ń s k i e y ,  G rodzi eń sk iey ,  O b w o d z ie  Białostockim,  
Kurlandzkiey,  Inf iantskiey,  Pskowskiey; Smoleński .ey ,  
Kałuzkiey,  O r ło w s k ie y ,  Kursk iey , S ło b od zk o  - Ukra-  
insk iey,  C z e r n i h o w s k i e y ,  P o ł ta w sk iey  E ka t a ry n o s ła -  
w s k ie y ,  C h e r so ń s k ie y ,  Kijowsk iey,  W o ł y ń s k i e y  i P o -  
d o l s k i e y .  T e r m in y  l i c y t a c y i  we wszystkich Izbach  
Skarbowych n a z n a c z a j ą  siętw j e d n y m  Czasi*': pierw szy  
4  Juli i ,  d r u g i  d ,  8 ,  a t r zec i  d* i a  t e g o ż  mies iąca,  
i  nadto dla o s t a t e c z n e g o  przetargu dni  g ;  to j e s t  
i g ,  14 i i 5 / Julii. N a  taftowe t e r m in y  prze z  n i -  
n ie ysze  o g ł o s z e n i e  w z yw ają  sig na l i cy ta c y e  do I b 
Skarbowych ż y c z ą c y  podjąć sig dos ta rc zen ia  z p e -  
wnemi i d o s t a t e c z n e m i  ew ikcyam n Ilość i gatunek  
p o t r z e b n e g o  d o s ta rc z en ia  d o  każdego  punktu, z k tó ­
rego w o y s k a  o t r z y m y w a ć  mają ży w n o ś ć  i s z c z e g ó ło ­
we warunki,  na k tó ry c h  dos ta rczen ie  ma się w y k o ­
n y w a ć ,  wraz z n in i ey s z em  o g ł o s z e n i e m  ro zes ła ne  
b gdą  do Izb  sk a rb o w y ch  i w nich o tw a r t e  dla chcą  
cy ch w i d z i e ć ,  w k a ż d y m  czas ie .  P o p r z e d m c z o  zaś 
p o ło w a  admini stracya  I n t e n d e n t s k a  obwieszcza iż  
p o d e y m u ją cy m  sig z o s t a w i o n o  będz ie  do woli; 
przyją ć  d o s ta rc zen ie  w wielkich m as sach ,  ile na 
w szy s tk ie  woyska  w c a ł e y  gubernii  potrzeba , lub 
cząs tk ow ie  d o  kilku a lbo  do j e d n e g o  tylko lub 
dwóch punktów * p o d łu g  e w ik c y i  l i cy tu ją cy ch;  źe  
opłata p ie n ię d z y  u skute czn iać  sig będ zie  p un k tu a l ­
nie w terminach p o d łu g  u m owy beż  na y m n ie y szeg o  
zatrzymania i zwłoki ; ż e  w p rzy y m o w a niu  dostar-  
czającey  sig ż y w n o ś c i  p r z e s t r z e g a n a  b ęd z ie  nay-  
s'cisfceysza sp ra wied l iwość ,  ani b ęd ą  o dtą d  m i a ł y  
mieysca ż a d n e  trudności  lub jak ieko lw iek  bądź nad­
użycia ; i nakoniec ,  ż e  podług N a y w y ż s z e y  wol i  
Cesarza J eg o m o ś c i  od z g r o m a d z e ń  Szlacheckich  
w zdarzeniu  oświadczenia  przyjęcia  ńa s iebie d o ­
starczenia ż y w n o ś c i ,  choćby na p o w s z e c h n y m  pra­
wie o p o d r a d a c h ,  a le  w imieniu szlachty całdy Gu­
bernii lub p o w ia tu  z  d o s t a t e c z ń e m  t y l k b  na to p e ł ­
n o m o cn ic tw em ,  n i e  maja §ig' wymagać od dz ie lne  
e w i k c y e , l e c z  pewność d o s ta rc z en ia  op ierać sig 
będzie na samey ufności  n a le ż n e y  temu zg ro m a d ze­
niu i je g o  majątkom. Dodaje sig ta k ż e  dla powsze-  
chney wia domości  pod eymują cych  s i g ,  iż  k to  nie- 
stanie ani na te rm iny n a z n a c z o n e  dla l i cy ta cy i ,  
ani w przeci ągu  tr zech  dni na przetarg i  w y z n a c z o ­
nych,-  te n  utraca prawo d o  podjęcia sig dostarczeń,  
chociażby  oświadczone  przez  n ie g o  ce ny  niższe  by-, 
ł y  od ostatnich na l i c y t a c y i  posta now ionych .  Au­
tentyk  podpisał  Polowy j e n e r a ł  P r o w i a n t -M e y s ter  
Abakumow.

Z  a u ten tyk iem  zgodno: Sekretarz DmitrewskR

i .  Sąd D z i e l c z o  Grańiczfly T a x a t o r s k o  E x ;  
dywizorski  Za remmissą Sądu Głów.  2go D epa r ta ­
mentu gubernii  M i ń s k i e y ,  w dobrach swoich Ł a t y -  
holiczach JW W . Jana Podkom. P o ł o c k i e g o  i F r a n ­
ciszka P r e z y d e n t a  Sądów Głów.  2go D epar ta m entu  
Gubetnii  W i t e b s k ie y  Bie l ikowiczów e x y s t u j ą o y ; 
z  pierwozjazdowego Odkładu w roku t e r a ź n i e y s z y m  
1316  maja 10 dnia w k om p le c ie  zebrawszy sig, p o ­
nieważ pomiar gruntów i k o m p o rta c y ą  doku men­
t ó w ,  znalazł ńieuz upełh iohe  na uskute czn ien ie  więc  
t y c h  obu przedm io t ó w ,  użyczając  czasu d o  dnia 15  
Aug. t e g o ż  1 8 1 6  roku, a że b y  s tro ny  przygrauiczające  
iia dz ień  2 Junii przy  A kta ch  Z i e m .  w ła sn eg o  Ptu  
kom portacyą dokumentów  pierwszo z j a zd o w y m  w y ­
rokiem d ecyd ow an ą  uskutecznial i ,  a JPP. K o m o r n i c y  
pomiary ukończyl i  mappy z op rowa dzeniem Daktów  
i  Reduktow oraz Summaryusze  J eo m etryczn ie  wygo-!  
to w a i i ,  i ńa Sądzie  z ł o ż y l i ;  s trony zaś z e  wszelką,  
gotow ośc ią  w o zn a cz o n y m  term in ie  do r o z p r a w y  
o s ta t e c z n ó y  i bez od k ład ow ey  przys tąp i ły ,  pod  R y -  
g o t e m  prawa o s t r z e g ł s z y , tg Aw izacyą  p rzez  g a ­
z e t y  po raz trzeci  podaje.

Ig n a c y  Chomski  Podsęd.  Z ie m .  Ptu W i l e y .  E x *  
d yw izor  Prezydujący.  K a z im ie r z  Piotuch E x d y -  
wizor.  Józef  Korsak Pisarz Z iem .  Ptu L e p e l l g o  
E x d y w iz o r .

i .  Za  Dekretom R e m is sy y n y m  Sądu G łównego  
W ileńsk ieg o  2go D e p a r ta m en tu  m i ę d z y  Sukcesso-  
rami zeszł eg o R z e c z y c k ie g o  Stanis ława W o ł ł o w i c z a  
a wszystkiemi Kredytoram i i pretensorami w roku  
idącym  dnia 23 februaryi  f e r o w a n y m ,  Sąd T a x a t o r -  
s k o - E x d y w i z o r s k i  , dla d o m ie r z e n ia  z funduszu D e -  
bitora P o d k o m o r z e g o  Woł łowicza  Jego edy torom  
satysfakcyi n azn aczon y ,  w dniu 1 5  maja te g o ż  1 8 1 6  
roku d o  Dóbr Ei iząbel ina w pow iec ie  Wileńskimi  
położonych  , z j ech aw szy ,  w porządku wypeł n ie n ia  
poruczon ych  sobie  Remisśą p ra w id e ł  ; inw eń tacyą  
wszelkiego majątku ,  w ym iar  D ó b r ;  tudzież  kom­
portacyą do sprawy i wzajemnego^ objaśnienia p o ­
trzebnych tranzaktów , tak p r z e z  hredyforów  jako  
? D eb i fo rów  d o  ftańcellaryi Sądu Z iem sk ieg o  Wi­
leńskiego na dzień pierwszy Julii  roku idącego  
z p e rś y s te n c y ą  c z t er o - n ie d z ie ln ą  n a zn a czy ł ,  dalsza  
óraz do zrezeiwowania w pierwszym te rm in ie  w ła ­
śc iwe u ła tw iw szy  k w e s t y e ,  zjazd powtórny^ do' tych ­
ż e  D óbr El izabelina na d z ie ń  d w ó d z ie s ty  Okfcobra 
t e g o ż  roku o d ło ży ł ;  w k tó ry m  czasie i mieyscu  a że ­
by wśźyścy kredyto fow ie  i D e b i tó r o w ie  z e s z ł e g o  
Stanis ława W oł łow icza  Podkomorzego R ż e c z y c k ie -  
g o , sami lub przez  prawnie umocowanych  P len ipo­
te ntów  z dowodami s t a w a l i ;  Sąd T a x  : t o r s k o - E x d y -  
wizorskś  uprzedza1, z ty m  o s t r z e ż e n ie m  , ż e  jak 
t e n ż e  Sąd podług praw I Remissy Sądu Głów.  do  
ukończenia bez przewłoki  p o r u c ż o n e g o  sobie d z i e ł a ,  
nie  uważając na n ie s ta ńńość  lub od eyśc ie  k tóre y  
strony ,- j e s t  o b o w ią za n y  i t o  w czasie d o p e łn i ;  ta k  
ńiestawająeych w  t e y ż e  E x d y w i z y i  Kredytorów,  
p r e t e n ś y e  upadkowi  przez’ Amissyą ulegać będą,  
na Debi to rach  zaś poszukiwane summowne n a le ­
żności  p o d  ich ńioustsnriość w sk azan e  i w t y c h  saty-  
sfakcye n a le ż n y m  p o r zą d k ie m  zadaterm inówan e z o ­
staną. ^  D a t  roku 1 8 x 6  Mca Maja 17 dnia. ^

Jerzy Soroka Z i e m s k i  powiatu Oszmiań. i E x *  
dywiźyi '  P re z y d en t .  >

Jan' Bi llewicz P r e z y d e n t  Grodzki Ro siensk i  
E x d y w i z o r .  .. . 'ką

W i n c e n t y  Saluionowicż  Grodzki  Bra s ławski
Pisarz  Ekdywiżor. -



i  E x c e r p t  oświadczenia  z ProtolcuTu potoczfie-.  
go  Z i e m .  P t t u  Wileń.  w d a c i e  n i żey  w y r a ż a i ą c e y  sig 
z a p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  pieczęcią ,  Z i e m ,  P t t u  
W i l eń .  ie s t  w y d a ń  £ R o k u  t y s i ą c  o s m s e t  s z e s n a s t e g o ,  
M c a  ma ja  d w u d z i e s t e g o  d r u g i e g o  d n ia .

P r z e d  A k tam i  Z i e m .  B t t u  W i l e ń .  s taWaiąc  o so ­
b iśc ie  W J P .  J ó z e f  S n a r s k i  K o ł l e ś k i  R e j e s t r a t o r  o-  
ś w i a d c z e n i e  wpi sać  do P r o t o k u ł u  p o d a ł  w n a s t g p n e y  
tres 'ci  p i s a n e  : N i ż e y  p i s z ą c y  sig p o d a i g  d o  w ia d o ­
m o ś c i  , iż co D e k r e t e m  E x d y  w i z o r ś k i m  w R o i l i  t y ­
s iąc s iedmset  d z i e w ię d z i e s i ą t  d z i e w i ą t y m  , F e b r u a r y i  
c z t e r n a s t e g o  d n i a  S c h o l a s t y c e  z  T o w i a n ś k i e h  bogu* 
s z o w e y  Ł o w c z y n e y  P t t u  M o z y r .  za  d z i e s i ę ć  tysię­
c y  c z t e r y s t a  z ł ł .  po i .  z o s t a ł  p r z y s ą d z o n y m  Dom 
w m ieśc ie  W i ln ie  na  T a t a r s k i e y  Ul icy,  idąc  do S. 
J e r z e g o  p o d  N m  o s m s e t  t r z y d z i e s t y m  d z i ew ią ty m ,  
z a  i ak o w y m  D e k r e t e m  p r e t e n s y a  o p a r t a  na t y m  d o ­
m ie  w zupe łn ośc i  p r z e z e m n i e  i e s t  z a b o n i f i k o w a n ą  , 
k t ó r e g o  m ó c  i s k u t k i  na  m n i e  są z r z e c z o n e m i  i p r z e ­
ł a m  m i ,  a m a i ą c  wc zęści  z o s t a w i o n e  u s iebie n i e d o -  
p ł a c o n e  q u a n t u m ,  u w i a d a m i a m  P u b l i c zn o ś ć ,  i e ż e l i b y  
sig w p r z y p a d k u  z n a l e ź l i  i a c y  K r e d y t o r o w i e  wzmie-  
n i o n e y  B o g u s z o w e y  , maią  sig u d a ć  do m n ie .  Do 
c z e g o  zak re s  cz asu  do  S. M i c h a ł a  n ay d a le y ,  t o  ie s t ,  
d w ó d z i e s t e g o  d z i e w i ą t e g o  S e p t e m b r a  p r z e z n a c z a m .  
U  t e g o  o ś w iad c zen ia  p o d p i s  w P r o t o k o l e  n a s t ę p n y  : 
J ó z e f  S n a r s k i  .—* Z g o d n o ś ć  z  P r o t o k u ł e m  p o ś w i a d ­
c z a  J ó z e f  N a b o r o w s k i  R e g e n t . - '

i  W i a d o m o i ć  o z b i e g ły c h  ludziach  p o d d a n y c h  
i s k a s k o w y c h  z . m a i ą t k u  R zes z y  w Pc ie  W i l e ń s k i m  
w  P a ra f i iW erk o w s k ie y  p o ł o ż o n e g o — D om in ik  Ska łdza -  
k i  kuch a rz  , A n t o n i  Sawick i  , M a c i e y  J e l e ń s k i  g o ­
s p o d a r z  , J a n k o  R y n k i e w i c z ,  J a n k o  G r y g a ł o w i c z ,  
M i c h a ł  A l e x a n d r a  s y n  K o w a l c z u k ,  W i n c e n t y  S t a n ­
k i ew icz ,  D o m i n i k  Ż u k o w s k i ,  J a n S ł o n i o n e k  g o s p o d a r z ,  
J a k u b o w a  Sawicka z s y n e m  A n to n im ,  o k t ó r y c h  p r z y ­
s t a w i e n i e  dz i e d z i c  n a y u n i ż e n i e y  u p r a s z a .
 ---- Kuu.itarer»  ł ł c r r n o w s k i  b.  P o d k o m .  W i le n .

i  W i a d o m o ś ć  o ludziac h  p o d d a n y c h  i Skaskó* 
w y c h  z b i e g ł y c h  z m a i ą t k u  Poniewieża  w P c i e  W i ł ­
k o m i r s k i m  w Paraf i i  K u k u c i s k i e y  p o ł o ż o n e g o  , J e r z y  
K ro n ick i  z ż o n ą ,  K a z im ie rz  Masiul is c z y l i  K u m p ;c -  
k i  , G a b r y e l  Kum pick i  v o n  Mas>ulis s y n  J a ­
n a  b r a t  i ego  Stan is ław , o y c i e c  ich Jan Kumpiul is  , 
A d a m  W a l i s  , A n d r z e y  C h a r y t o n v .  S a r e w ic z  gospo 
d a r z  , p ó ź n i e y  ż o n a  i ego  M a r y a n n a  z s y n e m  A d a ­
m e m  zbieg ła  z e  d w o r u ,  J e r z y  Walis s y n  S y m o n a  , 
M a c i e y  W a l i s  , b r a t  A d a m a .  O k t ó r y c h  p r z y s t a ­
w ien ie  A k t o r  n a y u n i ż e n i e y  uprasza.

Kaz imie i ' 2  H o r n o w s k i  b. P o d k o m .  Wileń.

i  ' E x c e r p t  o ś w ia d c zan ie  z P r o t o k u ł u  p o t o c z ­
n e g o  Z i e m .  P t t u  W i leń .  w d a c i e  n i ż e y  w y r a ż a i ą c e y  
sig z a p i s a n e g o ,  i t e g o ż  cz a s u  p o d p i e c z g c i ą  Z i e m .  
t eg o ż  P t t u  iest  w y d a ń  , ro k u  t y s i ą c  o s m s e t  s z e s n a -  

-s t ego  , M ca  maja  d w ó d z i e s t e g o  t r z e c i e g o  d n ia .
O ś w i a d c z e n i e  i m ie n i e m  W W J P P .  M a r y a n n y  

L a s k o w s k i e y  Kapit .  A n n y  G i e y s z t o r o w e y  R e g e n .  
Z i e m .  K o w ie ń .  J o h a n n y  l l i n i e w ic z o w e y  Sędz .  P r e n -  
s k i e y  , J W W .  T a d e u s z a  i. H e l e n y  M i k u l i c z ó w  Sę­
d z i ó w  b. .Sądu G łg o  L i t  Wileń .  o r a z  d a l s ze g o  r o ­
d z e ń s t w a  ze s z ł eg o  z t e g o  świata S te fana  G ą se ck ie -  
go Stoln ,  czy n i  się z n a s t ę p n y c h  p o b u d e k  .— . P© z e ­
s z ł y m  z t eg o  św ia ta  Stoi .  S t e f a n i e  G ą s e c k i m ,  g d y  
n ic  w ig eey  p r ó c z  szczupłe}'  ru c h o m o śc i  nie p o z o s t a ­
ł o  , P r e t e n s o r o w i e  iego wespół z świadka mi  , ca łą  
tg  o n e g o  własno ść  , w ro k u  ty s i ą c  o sm se t  d w ó n a -  
s t y m  F e b r .  d w ó d z ie s t e g o  s ió d m eg o  d n ia  z  R e g e -  
s t r o w a w s z y  , do  z e b r a n i a  sig d a l szych  iego w i e r z y ­
c ie l i  zos taw i l i .  N a s t ą p i ł a  p ó ź n i e y  w o y n a  , w c z a ­
s ie  k t ó r e y  , p o m i e n i o n a  r n c h o m o ś ć  p r z e z  w o i e n n y  
r a b u n e k  w z n a c z n e y  części  u s zc zu p l i ł a  sig. K i e d y  
p r e  t e n s o r o w i e  z e s z ł e g o  S te fana  Gąseckiego  n i e c h c ą  
z sobą s k o m m u n ik o w a ć  sig , aby  w szyscy  r a z e m  i e -

d n o c z a s o w i e  porządkiem z w y c z a y f i y m , V  p r o  por* 
c y ą  r e g u l o w a n y c h  p r z e z  s i eb ie  d o  n i eg o  p r e t e n s y p w ,  
s a t v s f a k c y ą  z  ieg o p o z o s t a w i o n e y  r u c h o m o ś c i  od'e*. 
b r a l i , i u ł a t w i e n i e  t e g o  n i e w i a d o m o  z iakich wi ­
d o k ó w  o d k ł a d a i ą  —■ O ś w i a d c z a i ą c y  sig z n a y d u i ą  zń  
o b o w i ą z e k  z a w i a d o m i ć  w s z y s t k i c h  i n t e r e s s o w a n y c h ,  
ż e  w s z e lk ą  p o  z e s z ł y m  z t e g o  ś w ia t a  S te fan ie  G ą -  ' 
s eck im  Stoi .  ruchomość,  ia ko  i e d y n ą  ieg o  w ł a s n o ś ć ,  
r e j e s t r e m  p r z e z  p r e t e n s o r ó w  i świadków w ty s i ąc  
o sm se t  d w ó n a s t y m  r o k u  F e b r .  d w ó d z i e s t e g o  s i ó d m e ­
go w y s p e c y f i k o w a n ą (  c o k o l w i e k  o d  r a b u n k u  w c z a ­
sie w o y n y  w ty s iąc  o sm se t  d w ó n a s t y m  t o k u  z d a r z o -  
n e y i 1 ocal i ło  sig )  o d d a i ą  na  t a x g  E x d y w i z y ą  d l a  
r o z d z i e l e n i a  p o m i ę d z y  w i e r z y c i e l i  z e s z ł e g o  S t e f a n a  
G ą se c k ie g o  w p r o p o r c y ą  ich p r e t e n ś y ó w  —• Z e  za ś  
o ś w i a d c z a i ą c y  sig n ic  po z e s z ł y m  z t e g o  ś w ia ta  S t e ­
fan ie  G ą s e c k i m  w Sukcessyi  n ie  os iągnęli  , n ie  U w a­
ż a j ą c  s i eb i e  b y d ź  p r z e t o  o ś w i a d c z a i ą c y  sig obowirp- 
z a n y m i  do w y p r o w a d z e n i k  E x d v w i z y i , w y p e ł n i e n i e  
t e g o  p r e t e n s o r o m  z e s z ł e g o  S te f a n a  G ą se c k ie g o  w e ­
d l e  ich u p o d o b a n i a  zo s t aw u ią  , i n a  k o n i e c  p o n i e ­
w a ż  ż a d n y c h  da l sz y c h  f u n d u s z ó w  z e s z ł e g o  S te f a n a  
G ą seck iego  n i e m a i ą ,  i o t ern  n i e t y l k o  w i e r z y c i e l e  
i e g o  są aż  n a d t o  p r z e k o n a n i  , ale n a w e t  i p r z e z  t e -  
r a ź n i e y s z e  o s t r z e ż e n i e  z a w i a d a m i a j ą  sig , a z a t e m  
g d y b y  w p r e t e n s y i  d o  z e s z ł eg o  S te fan a  G ą s e c k i e g o  
r e g u l o w a n e y  n a p r ó ż n o  o ś w iad c za i ąc y ch  sig i d a l s ze ­
go r o d z e ń s t w a  nie  p o z y w a l i  , a s a ty s f a k c y i  d l a  s i e ­
bi e  z p o z o s t a ł o ś c i  p o  S t e f a n i e  G ąse ck im  , p r z e z  w y ­
p r o w a d z e n i e  t a x y  E x a y w i z y i  szukali  , z a p o w i a d a ­
jąc u p r 2 e d z a i ą  , że  k i e d y  p o m i m o  t a k o w e  u w i a d o ­
m ien ie  , b e d ą  p o w o ł y w a n i  , w t a k i m  z d a r z e n i u  o w y ­
d a t k i  p r a w n e  d o p o m n ą s i g  .—. Co ,  a ż e b y  k a ż d e g o  in- 
t e r e s s o w a n e g o  d o s z ł o  w iad o m o ś c i ,  n i n i e y s z  o ś w i a d ­
c z e n i e  d o  A k t  p u b l i c z n y c h  Z i e m .  P t t u  W  D ń s k .  z a ­
pisując ,  o n e  w G a z ec ie  K u r y e r a  L i t .  za mieście  p o ­
s t a n a w ia j ą .  U t e g o  o ś w iad c zen ia  podp i s  w P r o t o k u -  
le t a k o w y ,  z m o c y  p o r u c z e n i a  p o d p i s u i ę ,  R e g e n t  
Gran.  S t a n i s ł a w  Biel iński .

Z g o d n o ś ć  z P r o t o k u ł e m  św iad c zę  , J ó z e f  N a ­
b o r o w s k i  R e g e n t  Z i e m .  W i l e ń s k .

1 D e k r e t e m  E x d y w i z o r s k i r a  w Bi juciszkach z a ­
p a d ł y m  d la  m n ie  l e t n i e g o  i d a l s z y c h  br aci  moich n i e ­
l e t n i c h  Su kc essorów  ze sz łego  J W .  Józe fa  W a l e n t y n o ­
wicza  b. V- M a r sz .  P t t u  W i leń .  s t r y i a  na sz e g o  zos t a l i  
s ą d z e n i  l u d z i e ,  z  t y c h  w k r ó t c e  po o g ł o s z o n y m  w y ­
m i e n i o n y m  w y r o k u  zb ieg l i  n a s t ę p n i  , A n t o n i  ]>ole- 
śza ńsk i  k u ch a rz  z  ż o n ą  i p o t o m s t w e m  , A n t o n i  M a -  
l a w k a ,  P i o t r  Kuguszkis  k u c h c i k ,  A n t o n i  M i k o ł a i u a  
p r z e / y w a i ą c y  sig M i c h a ł o w s k i m  l o k a y  , J ó z e f  J a n ­
k o w s k i  l o k a y ,  o r a z  J a n  B o k s z a ń s k i  f u r m a n  z ż o n ą  
i p o t o m s t w e m ,  A d a m  B r o d o w s k i  o g r o d n i k ,  M i c h a ł
W i d  wiek  o g r o d n i k  z  ż o n ą  , s y n a m i  I g n a c y m  i Ju- 
s t y n e m ,  M a t e u s z  S z e n b a s  z ż o n ą  i s y n e m  I g n a c y m ,  
A d a m o w i c z ,  i L u d w i k  m u z y k a n t  — J a k o w i  ż e b y  nie  
z o s t a l i  w c ią g n ie n i  w s k a s k ę  , g d z i e  m i m o  t y l e  s r o ­
gich  z a k a z ó w  Z w i e r z c h n o ś c i  z n a y d u i ą  sch r o n ie  n ie ,  
o s t r z e g a m  w im ien iu  swoim i b r a c i  m o ich  n i e l e t n i c h .

K a z i m i e r z  W a le n ty n o w ic z .

i  N i ż e y  p o d p i s a n y  poda ig  d o  w i a d o m o ś c i  , iż 
l u d z i e  p o d d a n i  i n w e n t a r z a m i  i Skazka mi  za igc i  z a  
wsi M a ż a n  alias O ł o n t  w P c i e  U p i t s k i in  w Para f i i  
P o n i e  wiezkiey p o ł o ż o n e y  od m a j ę t n o ś c i  B ia ł ło z o r c -  
wa n a b y t e y ,  do  m a i ą t k u  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  K i d z i -  
szek n a l e ż n e y  sa m o w o ln i e  z b i e g l i ,  m i a n o w i c i e  Bał* 
t r o m i e y  Szl ikas p r z e d  r o k i em  1801 ,  S y m o n  R u zas  , 
o k o ł o  r o k u  1810  , J a n  Szl ikas  p r z e d  d w ó m a  l a t y ,  
n i e w i a d o m o  g d z i e  sig oni  u k ry w a i ą  , a b y  t ak o w i  lu­
d z i e ,  w t e r a ź n i e y s z e y  R e w i z y j  n a y ś c i ś l ey  e x a m i -  
n o w a n i  byl i  i d o  m i e y s c a  z k ą d  w y s z l i  o d e s ł an e rn i  
z o s t a l i  u p r a s z a m ,  i t a k o w e  u w i a d o m i e n i e  d o  t r z y -  
k r o t n e y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  a w iz a c y i  p o d a i ą c ,  ia­
ko D z i e d z i c  w ł a s n ą  p o d p i s u j ę  ręką.

P io t r  C h o d o r o w s k i  R o t t ,  P t t u  G ro d z .



i  R o k u  t y s i ą c  oSmset  S zesn a s te g o  m a ja  osiinńa- 
Stego d n i a  , Sąd T a x a i o r s k o - E x d y  w i z o r s k i , na  r o z ­
dzia ł  m a i ą t k u  A n t o n i e g o  Lu d w ik a  M al rc en tego b. Pre-  
zyÓ. ' M a g i s t r .  M i ń s k ,  m i ę d z y  i e g o  K r e d y t o r ó w  i 
p r e t e n s o r ó w  D e k r e t e m  re m n t i s s y y n y i n  M a g i s t r a t u  

ińsk.  W ro k u  t e r a ź n i e j s z y m  , m i e s i ą c a  l u t e g o  d n ia  
■Czternastego ferowanyrń - ,  p r z e z n a c z o n y :  -Z e bra w ­
szy  się w m i e j s c u  i t e r m i n i e  p r z e z  D e k r e t  p o w y ż ­
szy u k a z a n e m i  , po  Z a ł a tw ie n iu  A k c e s s o r y y n y c h  s p o ­
rów i o d d a n i u  m a ią tk u  'o d p o w i e d z i  u l e g ł e g o  w a d -  
•fliinistracyą : K o m p o r t a c y ą ,  t a k  d e b i t o r o w i  , iako 
t eż  K r e d y t o r o m  i p r e t e n s o r o m  iego sub nu l i i t a t e  Do -  
cumón to r t tm  do dnia t r z y d z i e s t e g o  Juni i  t e r a ź n i e j ­
szego t o k u ,  w k an ce l l a ry i  M a g i s t r a t u  M  ń s k .  z ł o ż y ć  
naka ł  , t e r m i n  na p o w t ó r n y  z j a z d  , d z i e ń  p ie rw szy  
Września  bi->gącego r o k u  p r z e z n a c z y ł ,  i w t y m  
wszys tk im  K r e d y t o r o m  i p r e t e n s o r o m  z  d o s t a t e c z -  
nem i  d o w o d a m i ,  r r a ż  r e w e rs a m i  k a n c e l l a r y i  m a g i ­
s t ra tu  o d o p e ł n i o n e y  K -u n p o r t acy i  s t aw ać do s p r a ­
w y ,  p o d  u t r a t ą  s w y ch  nu leżnośc iów  > z a le c i ł .  i ż ­
by więc K r e d v t o r o w i e  i p r e t e n s o r o w i e  o t a k o w y m  
p o s t a n o w i e n i u  z a w i a d o m i e n i  byl i  d la  t r z y k r o t n e y  
A wizacyi  d o  G a z e t y  Kury era  L i t .  k o m m u n ik u ie .  
U t e g o  p o s t a n o w i e n i a  p o d p i s y  U rż ęd n ik ó w  n a s t ę ­
p n e ,  An torii O k u l i c z  P . P .  Z .  M i ń s k .  E x d y w .  Jo~  
z e f  Baczyński  P. P. M .  M.  E x d y w . - - A b rąh a m  Sulo- 
mon ow  Bur .  E x d .  A d a m  M a k a r o w i c z  Pisa rz  M g. 
R e g e n t  E x d y w .  —  Z g o d z i ł  z  P r o t o k u ł e m  D e k r e ­
towym A d a m  M a k a r o w i c z  R e g .  E x d .

i  Sąd T a x a t o r s k o  E x d  y w izo r s k i  do  D ó b r  W i n -  
cza w Pc ie  K o b ry ń s k i rn  G u b e r n i i  L i t e w s k o - G r o d z i e ń -  
sk iey  p o ł o ż o n y c h  , na s k u t e k  D e k r e t u  R e m m i s s y y -  
n ego  Sądu Z i e m .  P t t u  Kobr .  w r o k u  t e r a ź n i e y s z y m  
dnia  1^ m ies iąca  F e b r u a r y i  z a p a d ł e g o  w k o m p le c i e  
ze b r an y  , u s k u t e c z n i w s z y  właśc iwe p i e r w s z e m u  z ja­
zd owi cz y n n o ś c i  D e k r e t e m  swoim  p r z e z n a c z y ł  n a d  
d obra  roi W i n c z e m  i F o l w a r k i e m  A d a m o w e m  z p r z y -  
należnościami  A d m i n i s t r a c j a  , K o m o r n i ć z y  w v n i i a r  , 
uznał  A k ta  z  possesyow  T r a d y c y y n e y ,  z a s t a w n e y  
i a r e n d o w n e y  n a l eż n e  , o ra z  K o m p o r t a c y ą  D o k u -  
in en tó w  w yśw iec a j ąc y ch  r u c h o m y  i n i e r u c h o m y  m a ­
ją tek  na  W  B e n e d y k c i e  O r z e s z c e  b. P r e z y d e n c i e  
G r o d z k i m  K o b ry ńsk i rn  o d d a i ą c y m  p o m i e n i o n e  D o b r a  
na s a t y s f a k c j ą  wierzyc ie l i  swoich i O y c a  swego z e ­
sz łego A d a m a  O r z e s z k i  P o d k o m .  K o b ry ń .  iak n ie-  
ffiniey na w s z y s t k i c h  K r e d y t o r a c h  , P r e t e n s o r a c h  
s t a w a ią c y c h  i n i e s t a w a ’ą c y c h  w t e r m i n i e  d n ia  i g o  
M a Jun i i  t e g o  R o k u  d o  K a n ce l l a ry i  Z i e m .  P t t u  
Kob ry ń.  d e t e r m i n o w a ł ,  a w o s t a t k u  z j a z d  p o w t ó r ­
ny o s t a t e c z n y  sw oiego  s ą d o w n ic tw a  w d n iu  i ó  J u ­
lii n in ieysze go  R o k u  z a k r e ś l i ł — A ż e b y  więc i n t e -  
ressowane o s o b y  m a iąc e  p r e t e n s y e  su m m o w n e  do  
pom ien ionych  W W ,  O r z e s z k ó w  n i e  w y m a w ia l i  się 
^ w i a d o m o ś c i ą , i w p o w y ż s z y m  t e r m i n i e  z dowo- 

aroi i a w iii się sub am m iss io n e  p rzez  A w i z a c y ą  d o  
Gazet  k r a io w y c h  p r z e s y ł a j ą c ą  się d l a  t r z y k r o t n e g o  
ogłoszenia Sąd E x d y w i z p r s k i  z a w i a d a m i a .  D a t .  w 
Winczu x 8 i 6  R o k u  mies iąca  m a ja  i g o  d n i a —  Ga-  

ry eJ S ie s t r zew i łowską E x d y w .  P r e z y d u i ą c y  , P a ­
weł S z e p i e ł o w s k i  Sęd.  Z .  P. K o b r y ń .  E x d y w i z o r ,  
Michał M a r c h i e l e w i c z  P isa rz  Z iem .  P t t u  Kobry r i sk ,  
E x d y w .  F a u s t y n  W i t w i c k i  R e g e n t .

t .  N i ż e y  p o d p i s a n y  t r e f u n k i e m  w y c z y t a w s z y  
J  d o d a tk u  d ru g im  do N r u  58 G a z e t y  K o r r e s p o n -  

euta W a r s z a w s z e g o  , b j e c n e  o g ł o s z e n i e  p o d  I m i e ­
niem J P a n a  Ja n a  P i e ń k o w s k i e g o  p r z y w ł a s z c z a j ą c e g o  
o le t y t u ł  m n i e m a n e y  sukcessyi  po z e s z ł y m  niegdy 

‘ arlle/ K a z i m i e r z u  na  W o r o n n e y  C z y ż u  S to ln ik u  
d e ń s k i m  D ó b r  W o r o n n e y  T r o k i n i k  i d a l s z y c h  

z i e d z i c a , a k tó re  D e b r a  za  n a b v e i e m  od p r a w y c h  
u^-Cessorów p r z e z  Sąd G ł ó w n y  L i t e w s k i  i R z a d z ą -  

cy ^ ena t  D z i e d z i c z n i e  t e r a ź n i e j s z e m u  A kt or ow i  ni- 
i e y p o d p i s a n e m u  u t w i e r d z o n y m  w n i e o d z o w n y m  
* ostają w ła d a n iu  i d o  k t ó r y c h  d o p o m i n k u  o d  dw óch
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w ieków  t t l iaunjący się ^ ibhkoWSki  w ź a ń n y m  L i t e w ­
s k i m  Sądzie  n iem ia ł  i n s t a n c y i ' a n i ' z i r a U y m  n i ę b  . ł.  
Z e b y  wszakże  t a k  b ł ę d n a  o p in i ja  n ie  cżvn( ła  m n i e ­
m a n e m u  sdkeessorowi  d a r e m n e g o  w ra ż e n i a  i w p u ­
b l i cznośc i  ’choć s ł a b e j  . 'uwagi , t ę  w iad o m o ś ć  d l a  
og ło szen ia  p o t r z y k r o ć  w g azec ie  K u r r j  e ta  L i t e w ­
s k i e g o  uińieszóza.  D a t  dn ia  l ó g o  mies iąca  n ią j a  
i g i ó  roku.

Gaspar  C zy ż ,  Ś t r a i .  Kbr .  Orcler .  Kaw, K o m a n d o t .

1. P o d d a j e  się do w i a d o m o ś c i , iż c h c ąc y  naby-ę 
k a r y  t ę  i k o cz  n o w e  z W a r s z a w y  do  Wilna  s p r o w a ­
d zo n e . ,  nroże w e j ś ć  w u k ł a d  z n i ż e y  'podpisanym-, 
k aż d eg o  d n ia  od g o d z in y  t i t e y  r a n o  d o  pół  do  i s z ó y  
p o  ob ied z i e  , a w i e c z ó r  od 5 t e y  d o  ę m e y  p r z y  k l a ­
s z t o r z e  X X ,  B e r n a r d y n ó w  W i l e ń s k i ' h  w b r a m i e  na  
'2 gira p i ę t r z e  p o  p r a w y m  r ę k u  w 2gich d r z w ia c h  
z n a y d u j ą c y m  s ię.  M i c h a ł  N a rk i e w i c z .

1. ZbiegK p o d d a n i  z  m a ją tk u  P ćy k i s żek  w p o ­
w ie c ie  B ras ła  wskira s y t u w a n e g o  są  ci-: A n t o n i  S i ­
p o w i c z ,  z famil ią ,  W a w r z y n i e c  S ipow ic z  t a k ż e  z  f a ­
mi l i ą  , C za ż y n i s  o r a z  A n u a  i L u c j a n a  B id z io w n y ,  
I n w e n t a r z a m i  .i skazkam i  w t ę ż  m a j ę t n o ś ć  z a ­
mieszczen i  a ż e b y  cz a s u  d o p i e r o  f o r m u j ą c e j  się ska-  
zki  p r z e z  n ikogo  nie byl i  z ap is y w an i  n i żey  p o d p i ­
sany j ak o  Akto r  Uprasza.

J a n  K a ia że w jc z  Adw .  Subs.  W i leń .

3.  N r o  230.  N a  m o c y  D kret 11 Magi st ratu 'U ileliskiegO 
w  K x d y  w i z y i  maiątku JP.  Wilhelma R.ehfelda H .dut-gu 
sta Wilna z Jego Kredytorami  w dn iu  I t y  ni teraz b i eżąc  g o  
mies iąca  l\Iaia z a p ad łe g o ;  n i ż e y  p o d p i s a n y  U rz ęd  u k . p ę -  
d ę  w y p r z e d a w a ł  z P u b l i c z n e g o  l ’argu domy  t e g  ż JP.  
Rehfelda  w  Mieśc i e  W i l n i e  na Antoko 'U  p o ł o ż o n e  j k o t o l  

rmo.l Dó.n pod  Nr em 1,361 i I . 3 6 2  s y t u o w a n y ,  ża- 
wiera iąc y  w  sob ie  z drzewa  ż c u d o w a n e  : B row ar  p i w n y  
z ko t ł em , c z o p e m ,  k i l sz tók iem i c z t er m a  kantnarartii , oraz  
udzo- lną  S t a n c y ą  , S ł o d o w n i ę  i su s zn i ę  z c z o p e m  osobno ,  
S t a n c y ą  z B rowarem g or za t cza nym  b e z  mi edz i  i dwom a Sra-  
i enkami .  S p i c h rz  z Salką i S t a n e y ą  d rew n ian ą  z dwoma  
poko ikami  ł ą c z n i e  z S o  nią i St .ancyą mutoWaną  , z  f l a -  
ce m  pod nimi  b ę d ą c y m ,

2do! C z ę ś ć  Placu  c z y l i  O g r ó d e k  m i ę d z y  Nu m er a m i  
L 3 6 3  i 1 , 3 62  b ę d ą c y

3tio: Pod N um ere m 1 ,3^7  będą cy  Do m c z y l i  d w i e  
S t a n c y e  z L o d o w n i ą  , i d ivoma P i w n i c a m i  in u ro w a n em i ,  
oraz  O g r o d e m  fr u k t o w y m  i w a r z y w n y m .

ą to :  Po d  N r e m  1 3 6 3  Do m z Browarem g o r z a ł e ż a n y m ,  
ko t ł em  t rąbn ik i em  i dworna cz o p am i ,  oraz z dwoma S ta ­
jenkami  który JP P io t r  F e l c o b e r  Oby watel  W i  - u kl w ro­
ku p r z e s z ł y m  1 , 8 1 5  Apri la  6 duła za -of iarowane rub l i  , 
s r eb rn yc h  340  był  z a l i c y to w a ł  ; l e c z  ty lko  c z ę ś ć  d z i e s ią ­
t ą  z a l i c z y ł ,  a r e s t u ią e y c h  d z i e w i ę c i u  c zę śc i  o f i a r o w a n e j  
su m m y  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i  , i do  dz i s  duia ani 
sam n i e o d d a ł , ani Jego S u k c e s s o r o w i e  nie  wn ie ś l i

N a d t o ,  ru ch om o ść  na reg es t rze  o p i s an a ,  p o d o b n i e ż  
Wyprzedaną  b ę d z i e .

Ż y c z ą c y c h  prze to  ta k ow e  D w o r k i ;  B ro w a ry ,  O g r o ­
d y ,  P lace  , a n i e m n i e j  i r u ch o m o ś c i  nabywać —- Co  do  
kupli  d w o r k ó w  w  naznaczających  się te rminach —  P i e r ­
w szy m dnia 26 t e r a ź n i e j s z e g o  mies iąca Maia ■— D ru g i  i g ó  
Junij ,  a o s t a t e c z n y m  dnia g g o  t e g o ż  miesiąca Junij  Na  
mieyscu  po łożen ia  o n y c h  w  każdym termin ie  po  p o łó d n i u  
o d  g o d z i n y  2g iey  do 8 fney  w z y w ' a m ,  i ż e  n a y w i ę k s z ą  
suming p o s t ę p u ią o y ;  p o je d y n c z o  , lub  c a ł k o w i c i e  D om y  
w y ż  pomi en io ne  okupi  ; mo cą  Praw' i D ek re tu  ża beś p i e -  
c z a m —  Ruchomość  zaś w y p r z e d a w a ć  r o z p o c z n ę  na R a tu ­
szu W i l eń ,k im dnia i 2 g o  mi e s iąca  Junij od g o d z i n y  g m e j  
zrana,

N i e m o i e y  z p o r u c z e n ia  mi d s n e g ó  p o w y ż s ż y m  D e ­
kretem zawiadamiam : a b y  w s z y s c y  K r e d y t o f o w i e  i P r e ­
t en s o ro wi e  jak i e go ko lw ie k  bądź  stanu p r e t e n s y ą  do ma­
ią tku  JP. Rechłe lda  mi eć  m o g ą c y ,  n i echybn ie  w  dni i ł  23  
następnego  mie s iąca J u n i j ,  z do wodami  , p rze d  S ą d em  Ma­
gis tratu W i l eń sk i e go  stawal i  . i p r e t e n s y o w  s w o i c h  d o w o ­
dzil i .  I n a c z e y  b o w i e m ,  na w s z y s t k i c h  J P. Rehietda K r e ­
d y t o r ó w  i P r e t e n s o r ó w  do S ą d u  Z do w od am i  w  t erm in i e  
os ta t eczn i e  naznaczonym , n i e p r Z y c h o d z ą c y c h  ; w i e c z n a  a- 
missya zapisaną zos tan i e  — D a t  dnia 13 mies iąca Maia  
l g l ó  toku.  Onu fr y  O r ł o w s k i  Radny  Miasta Wilna:

i .  Z  M a j ę t n o ś c i  P l i k i s z e k  w Pci& Wileń.  p o ł o ­
ż o n e j  zbiegl i  l u d ź i e  n a s t ę p n f  P io t r  A baka,  Bar t ło -  
m i e y ,  A d a m ,  M a t e u ś ż ,  Syirion i Ben&dykfc B ien k 'e -  
wiczowia  —- B a r t ł o m i e j  P rokop ,  J a n  P r o k o p  i * - M i -



chał Mikołajun —  Mikołay Sztura, Wawrzyniec Szwa.  
luk— Antoni A baka ,  Stanisław M ik o ła jun  p rzezy­
wający się Michałowskim z żoną i synami — Elżbie ­
ta Rokszańska — M a te u s z  Jasinkiewicz —  Marcin  
Jasinkiewicz —* Kazimierzówa Czarniawska Jan An­
drzeja syn Bobszański ,  A lexander  Stanisława syh 
Mikoła jun —  Jan Dominika syn M iko ła jun— Jań 
Macieja syn Szwarąbowicz— Jakub Stefana  syn Mi­
kołajun Maciev Wincentego syn Baranowski k Mi­
kołay Śsanisława syn Mikołajun —  Ci wszyscy w ró­
żnych  datach opuściwszy siedziby niewiadomo gdzie 
się kryją. — Gdziekolwiek bądź się znaydują ażeby 
takowi do skazek nie byli wciągnieni jako inwenta­
rzem  podan i  i skazką  zajęci naymocniey ostrzegam
i obowiązuję. . >

Ignacy  Walentynowicz C hdrąży  P tu  Wnen.

5 . Rada Opiekuńcza Impera torskiego Sanktpó- 
te rsburskiego  D o m u  wychonania przez  ninieysze 0-  
g ła sza , iż p rżedawać  się w niey będzie maiątek 
n ie ruchomy Tytu la rnego  Sowietnifca Jakuba Mar­
cinkiewicza za nieuiszćzenie sig na terminie z za- 
ciągnioney p o ż y c z k i : majątek t e n ,  wieś Bobrow i­
eże leży w Gubernii  MLńskiey, Powiecie Pińskim , 
podług inwentarza przysłanego z Mińskiego Rządu 
Guberskiego ma dusz mgzkich 137, z ich siermem- 
s to sc ią ,  bydłem, ziemią i wszelkiemi przynależno- 
ś c ia m i ; za ten  maiątek na licytacyi odbywaney 
klnia zo kwietnia dawano 7500 rub li ,  ale dla nie- 
p rzybyw ania  na dwa te rm iny,  naznaczają sig dwie 
nowe licytacye na dniu 20 czerwca i 3 sierpnia 
teraźnieyszego 18*6 r o k u ,  chcący takowy mają­
tek  nabydź i dać więcey nad summg wyżey p o ­
ł o ż o n ą , zechcą przybywać  do Sankt - Pe te rsburga  
do Rady Opiekuńczey,  w dniach wyżey pomienio- 
nych na godzinę i z s t ą , '  gdzie wczesniey można 
widzieć inwentarz  takowego maiątku i warunki.

3. E x d e r p t  Processu z P r o to k u ł u  potocznego 
Grodzkiego Wileńskiego w dacie niżey wyrażającey 
się zapisanego , i tegoż czasu pod pieczęcią tegoż
sądu jest  wydań.

Roku tysiąc -ośmset szesnastego miesiąca maja
dwonastego dnia.

Po odwołaniu Sądów Grodz.  Powiatu  Wileń. 
p rzed  Aktami tegoż  P tu  stawając osobiście Starozak. 
Leyba  Mo wszo wic z M in tz  Obywatel  Wileń. P r o ­
ces poniższy wpisać do protokołu  poda ł ,  którego  
wyrazy  t a k o w e :  Proces Imieniem kupca pierwszey 
Gildy Obywatela Nieświzkiego Leyzera  Dylona 
Starozakna. L eyzera  Michelowicza Sobola Kupca 
t rzec iey  Gildy Oby w. Grodzień,  w rzeczy  o to  iż 
Obżał. Sobol dał za żałującym kaucyą czyli parękę,  
dla wzięcia różnych  podradów w roku tysiąc ośmset  
pię tnas tym na ro k  jeden  do tysiąc ośmset szesna­
stego , z warunkiem gdyby po ukończeniu roku  
żałł. takową parękę Obżał. z w ró c i ł ,  a w pewność 
dotrzymania takowey umowy wziął od żałł. We-  
xel  na rubli srebr.  dziesięć tysięcy pod datą tysiąc 
ośmset  piętnastego roku  jak świadczy dokument 
assekuracyyny w tymże roku  O ktobra  dziesiątego 
dnia wydany.  Zał. De l t r .  wszelkiemi usiłowania­
mi starał się takową kaucyą do te rminu ozna­
czonego oswobodzić i oznaymił Obżałowany jby 
takową kaucyą nazad przyjął  , a żałującemu 
zwróci ł  wexel na rubli  s reb rnych  dziesięć t y ­
sięcy wydany; Obżał. Sobol niewiedzieć z jakich 
powodów wexlu przez  żałłgo wydanego zwlekając 
czas od czasu dotąd nie odda je ,  owszem jeszcze 
sam Obżał. wszedłszy, z P roźbą  do Kum missy i aby 
oddana onemu była jego k a u c y a , mimo wiedzy 
żałł. De la to rs ,  t o  w tenczas żał łcy musiał weyść do

Kommissyi takoż  z P roźbą  aby taż  Kommissya nie;  
wydała t ey  kaucyi p ie rwo aż zw ró co n y  zostanie 
żałłgo w exe l ,  żał łcy D e la to r  będąc w obawie aże­
b y  obżał- takowego wexlu nikomu nieprzelewał,  
lub na ony długów niezaciągał ,  albowiem na tako­
w y  żadney summy niepożyczał ,  jedynie ty lko w pe­
wność paręki  by ł  dany zawiadamiając każdego,  przed 
całą publicznością oświadcza. U tego processu 
podpis w Pro tuku le  taki. Jako proszony  od  A k to ­
ra podpisuję się: Leybe l  Mowszowicz M in tz .

Zgodno  z P ro to k u łe m  świadczę:
Michał  Jaczynic Regen t  Grodz .  Wil.

5. Wiadomość o zbiegłych p o d d a n y c h ,  z m a ­
jętności Miednik w Pcie Wileńskim położony,  do 
Dziedzictwa JW. Józefa Grabowskiego Marszałkowi- 
cza b. T rb łu  L i t .—  p rz y n a l e in e y  a mianowicie ze wsi 
Dworów, Syn Mikołaia Tomasz H u r z e z a ,  ze  wsi 
Pietryszek Syn Jerzego Stanisław Grablewski ,  za 
wsi RytoWszczyzny—  W incenty  N a ł e y n i s , ze wsi 
K urhan ,  Syn Jana A dam ,  Adam Pułjanski, z Mia­
s teczka M iednik , ,  Syn Jana Józer Ż e m ło ,  Franci­
szek Syn  T om asza '  Chodkiewicz,  Bra t  Jego Piotr, 
Wojc iech Syn Antoniego T auk in ,  Jerzy  Syn Mar. 
cina D eynow ieć , Wincen ty  Sya Jakuba Ż em ło ,  
Franciszek Syn Jana t łuszcza ,  Józef  Syn Bartło­
mieja Deynowieć Kowal,  Bart łomiey Syn Macieja 
Staćewicz , Józef Jermałów, Franciszek  Kudziewicz, 
Symon Michałowski.  Wyż więc wyrażonych  ludzi, 
iżby nikt  nieutrzymywał i do podaiących się teraz 
skazek nie zapisywał ,  powodem Wydanych w tynl 
obiekcie Ukazów, lecz i owszem przez  Pohcyą,  do 
właściwego mieysca dos tawował ,  Ostrzega się Ja­
ko P len ipoten t ,  podpisuig J. Ligęza Por, W, Pol,

3 Zbiegli z maiętności  Rezg  w różnych da* 
tach: Ignacy Michała syn Gurski , Kazimierz Jakuba 
syn Adamowicz , Stefan Jerzego syn Walicki, Jo­
zef Dawida syn G ro d z k i , Tomasz Stanisława synGaw 
czas Dziedz iczny,  Tomasz  Jana syn Wasilewski, 
Woycieeh Jakuba syn Gawczas Dziedziczny , Jafl 
Adama syn Stankiewicz , Tomasz Antoniego syn Ds- 
raszkiewicz,  Mateusz Macieia syn Gawczas,  Dzie­
dz iczny , Jerzy  i Szymon A d a m a  synowie Olechno- 
wie,  Adam Jakuba syn Zyżniewicz,  Józef Zyżme- 
w icz ,  Józef Abrama sy ń R a s z y r  , Michał Jurgaytes, 
Franciszek Jerzego syn Miciukiewirz , i Stefan 
synowie Jakuba Gawczow-ie , Dziedziczni , Marcin 
i Stanisław synowie Jakuba Gawczowie Dziedzicz­
ni , Jakub Jerzego syn Kryszciunas. Dziedziczny, 
Jakub GaWczas dziedziczny.  Jako Plenipotent  pod-
pisuie.

Michał  Derbutt.

5. Jeźliby kto  z dostatnich Obywate l i  żądał nś 
rok  przysz ły  18*7 posłać syna za granicę na 1$ 
ki lka,  dla zwiedzenia kraiów i nauczenia się cze­
go pożytecznego , i jeśliby po t rze bow a ł  dlań to 
warzysza oświeconego, k t ó r y  udowodni,  że na zu 
pełną ufność i  powierzenie się zasługuje ; tedy ze 
chce udać się lub zgłosić p rzez  pismo do ® 
dakcyi Gazety  K uryera  Litewskiego w Wilnie, g 21* 
poweźmie dokładną wiadomość o osobie gotowey 
podjąć się takowego towarzys tw a , podług  warun­
ków, na k tó re  umawiające się s t ro n y  dobrowolni® 
zgodzić się mogą.  Term in  zgłoszenia od dnia dzi 
s ieyszego, 17 Maja do i g o  Grudnia teraźniejsze 
go i g i ó  roku.

Puszkę b u r s z t y n o w ą , ną którą ciągniona 
ła loteirya dnia 19 t, m . , wygrał  bilet pod Nu®e- 
rem 19. 4


